
Roman Łyczywek

Życie i sprawy adwokatury : (myśli -
aforyzmy)
Palestra 18/2(194), 101-103

1974



Ż Y C I E  I S P R A W Y  A D W O K A T U R Y
(myili — aforyzmy)*

X I

Nie starajcie się olśnić sędziów. To nie jest właściwy sposób na­
świetlenia sprawy; oświecić ich -— jest rzeczą nierównie ważniejszą.

(PAYEN)

I na wadze Temidy rozstrzyga tara, co będzie cięższe, czy wina, 
czy kara.

(LEC)

Kto działał jako obrońca w politycznych sprawach karnych, ten wie, 
jak wątpliwa jest wartość informacji historycznych, czerpanych 
z uzasadnień wyroków sądowych z danego okresu.

(HANNOVER)

Sędzia jest wyobrazicielem nie uczuć, nie namiętności, lecz spokoj­
nie ważącego umysłu.

(PEPŁOWSKI)

Czegóż mogą dokonać prawa, gdzie panują tylko pieniądze albo gdzie 
bieda nie może nigdy zwyciężyć?

(PETRON1USZ)

Dzięki talentowi i sumieniu zawodowemu zdobyliście szczególne za­
ufanie sędziego i jesteście słuchani ze szczególną uwagą, do której 
stan nasz daje nam prawo.

(THORP)

Przekonania nie dowodzą niczego na korzyść tego, o czym się jest 
przekonanym. Przekonania są bardziej niebezpiecznymi wrogami 
prawdy niż kłamstwa.

(NIETZSCHE)

Mowy są takie, jak tego wymagała sprawa i okoliczności, nie są na­
tomiast wyrazem przekonań mówiącego, bo gdyby sprawy same mo­
gły mówić za siebie, nikt by nie potrzebował mówcy.

(CYCERON)

* P o p rz e d n ie  z e rtaw y  „M yśli i  a fo ry zm ó w ” o p u b lik o w an o  w  zesz ło rocznych  n u m e ra c h  
o raz w  n rz e  1 b r. „ P a le s try ” .
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Traktowanie kary jako czynnika odstraszającego przyczynia się do 
rozerwania związku między winą a karą oraz do braku troski o to, 
by za swoje czyny odpowiadał sprawca.

(OSSOWSKA)

Nierzadko ludzkie wady są lepsze od ich cnót.
(FEUERBACH)

Nie bez racji utrzymuje się, że dysputa przypomina zderzenie dwóch 
kamieni, dzięki czemu wykrzesać można ogień głęboko w nich 
ukryty.

(STENDHAL)

Wstąpić na trybunę, nie posiadając głębokiej wiedzy — to podobne 
do rozpoczęcia gry w szachy bez czarno-białej szachownicy.

(TIRRUKURAL)

Pierwszym obowiązkiem prawa jest dopilnowanie, żeby prawa i obo­
wiązki jednostki w  danej sytuacji były określone niedwuznacznie.

(WIENER)

Prawnik ma prawo i powinien przez tysiączne luki w prawie sięgać 
bezpośrednio do źródeł sprawiedliwości.

(RADBRUCH)

Przez „sprawiedliwość” rozumiem roztropność rozkazywania w  pra­
wości i nieskazitelności.

(BO DIN)

Opinii i językom ludzkim nigdy się nie dogodzi.
(KENKO)

Schemat nie jest zły — źle jest, gdy jest tylko schemat.
(ERENBURG)

Nie wolno dopuścić do tego, byśmy mieli rezygnować z obrony choć­
by zupełnie obcych ludzi, kiedy ich oskarżają nasi przyjaciele.

(CYCERON)

Pierwszy warunek jakiegokolwiek powodzenia w badaniu krzyżo­
w ym  polega na kompletnie pogodnym usposobieniu adwokata.

(HARRIS)

Człowiek paczy swój charakter z chwilą, gdy ma w sercu bodaj jed­
ną myśl, którą zmuszony jest nieustannie ukrywać.

(CONSTANT)
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Mój zawód, dawał mi miejsce nad sędzią, którego sądziłem z kolei, 
i nad oskarżonym, którego zmuszałem do wdzięczności.

(CAMUS)

Dzięki przeciwstawieniu poznajemy lepiej jakąś nową rzecz, a dzięki 
krótkości — prędzej.

(ARYSTOTELES)

Do diabła z elokwencją, która budzi podziw dla siebie, a nie dla 
rzeczy.

(MONTAIGNE)

Niejeden, komu się wydaje, że umie mówić, po prostu nie umie 
milczeć.

(EPICHARM)

Z łatwością w naszych czasach znaleźlibyśmy Filipa, ale gdzie znaj­
dziemy Demostenesa?

(HUME)

Przemawianie jest u nas odruchem warunkowym na istnienie słu­
chaczy, a nie zagadnień.

(HIRSZFELD)

Łatwość słowa, gdy pada na złych, sama też musi być za złe poczy­
tana, gorszymi bowiem czyni tych, którym przypada w udziale.

(QUINTYLIAN)

W  y  b r a ł  R o m a n  Ł y c z y w e k


